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Pasożyty na\SZY'ch zwi,erząt domowych powodują ogromne straty w ży-
ciu gosrpodar,czym. Są one tak WiLelkie, że częścio1W10 przewyższają nawet 
szlmdy wywołane przez choroby zakaźne. Trzeba więc i1Tiaiezej przystąpić 
do zwalczania pasożytów niż to dotY'chczas było w zwyczaju, gdy leczono 
pojedyncze osoibni1ki lub co 1I1adwy­
ileij zestpoły. Naleiży i tu, podobnie 
jak w walce z epizoocjami prowa­
dzić doibrze zorgalilizowaną akcję, 

obejmUJją,cą cały przez pasożyty 

zajęty teu-en, tak ażeby danego 
szko•~niika zupełnie wytrzebić. 

Dotyczy to przede wszystkim 
zwalczania plagi motyliczej, przy 
czym na pierwszy plan · wysuwa 
się motylica wątrobowa, Fascio­
la hepaticcr L., wywołująca szkody 

· wprorst kartas1trotfa!lne. Celem unik­
nięcia 1tych szkód, tj. zarówno or­
ganicznych uszkodzeń z.wierząt 

domowych, jp.ko też strat wywo­
łanych' niemożnością zużywania 

schorzałych wątrób jako potŻywie­
nia ludności, koniec:zmte należy 

przeprowadzać plainową lecznicrzą Prof. dr Alfred Borchert (NRD) na 
akcję, a nie jak dotychczas tylko mównicy w czasie obrad IV Zjazdu PTP 

dorywczo stosować leiki. Postępo-

wać tak na!leży dopóty, dopóki nie tylko same, mogące ulec zakażeniu 
zwierzęta pasltwi:sko,we, ale także i błotnfa•rka, (Limnea truncatula) -
żywiciel 1p,oś11e:dni, nie będzie już rzakażony. W przyszłości musi się bez­
warunkowo więcej uwagi poświęcać sprawie wy1niszcza01ia ,błotniarki. 

Cel ten można m. in. osiągnąć w ten sposób, że przez 2 kole,j01e lata owce 
lub bydło zos,taną 6-kroltni,e poddane z,a,biegom leozniczym, a 1równocześ-
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nie będzie się zwa1lczaó lbłotnialrkę IIla pa:stwilskach środlkami <chemiczny­
. mi . . Takie zaibiegi muS'Lą obejmować więk5ze !pl"Zesti"Zenie i nłie mogą do-­
. tyczy,.ć jedynie pojedynczych stanowisk zakażonego ;tęrenu/ Nadto, ażeby 
pogoo-szyć warunki życiowe błoitniartki; albo je zupełnie wuemorżli:wić, 
powinno się dążyć do tego, by w wyniku współpracy czynnilków wetery­
naryjnych, gospodarczych i melioracyjno-wodnych óbriiżać poziom. wód 
zaskórnych. · 

Echinoko'kkoza powoduje w niektórych okolicach wielkie szkody 
wskutek tego, że wątroba mkarżonyeh zwierząt nie móże śłuży'ć jako śro­
dek aprowilzaicyjny ludniości, równocześnie obniża stan zdrowotny zwie­
rząt, a tym samym ich zdoliność roboczą. Jeśli chc,emy umknąć tych strat, 
to musimy przebadać planowo zakażone tereny pod kątem wyszukania 
przenosicieli tasiemców (Echinococcus granulosus), przy czym na pierw­
szy pla111 wysuwa-się tu. pies. Również jednak .należy . zwrócić bac:ZJnąuwa­

gę na tMme gryzonie jak myszy, sr,.czuey itp., jako przenosicieli wągrów, 
odpowiedzia1nych za utrz.ymy'Wlal1lie się tasiemców wśród psów. 

· W sprawie zwalczania gza wydano w NRD 17.111.1952 rozporządzenie, 
którego § 1 poleica: ,,W każdej hodówli bydła należy dwukrotnie w ciągu 
roku, raz najpóźniej do 1'5 maja f drugi raz, najpóźniej do 15 lipca, w każ­
dym razie pa-zed wypędem na pastwi:ska, przeprowadzić u bydła roga­
tego oczyszczanie z · gzów"~ 

Biorąc jedinak pod uwagę biologię obydwu gatunków tej muchy (Hy­
poderma bovis i H. lineatum) łatwo, morina doj,ść do wniosku, że nawet 
taki drwukr.otny izabieg nie wystarcza, gdyiż na pastwtl:stlmch wylęg,ają się 
_gzy :równrl.eż i po 15 lipca i wskutek tego cała dotychczasowa praca nad 
usuwaniem ich struje się całkowreie lub w wysokim s,topn,iu iluzoryczna. 
Oczysz.czanie z gzów 111a pastwiskach napotyka na poważne trudności ze 
względów personal:nych i: technicznych; mechankzne usuwanie za porno­
.cą haczy!ków, pincet, itip. jest na dłuższą metę niemożliwe, gdyż przy sil­
nym zaatalrowa!niu zwierrząt przez gza (60 do 80 sztuk na osobnika) po-
20stame zawsze pewna ilość gzów, co jest wynikiem siJJn.ej , obrony zwie­
r.zęcia lu•b też dbnizenia się energii roboczej p,racownli!ka. -_ O wiele więc 
ważniejszą l"2l0Czą byłoby --,- w myśl zasad współczesnej walki° ze szkodni­
kami-,- przeprowadzać badainia w tym kierunku, ażeby już z góry unik­
nąć umkodzenia skóry. Odpowiadałoby to ży1czeniom przemysłu Slkórne­
g.o,_ gdyż poważne straty, które wyrządza giez obhczają na 30--50 rriil. 
DM (marek m.emiecka'ch). · 

N~denie przewodu pokarmowego (Trichostrongylidae) są również przy­
<:zyną dużych szkód w hodowli owiec i bydła, wymżających się niejedno~ 
krotni'e utratą całych trzód. DotychczaJS'Owe doświadczenia wyk•azują jas­
no, że stosowanie leków tylko wtedy spełnia swe zadainie, jeżełi równo­
cześnie real'izuje się zarządzenia higieniczne i gospodarcrz.e. Pierwsre ma-' 
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ją na celu zapolbiegani:e powtórnemu zakażaniu zwierząt leczonych oraz 
zachoirz,eniu zwierząt dotychczas zdrowych, a w szczególności jagniąt i cie­
ląt. Przy za:rządzein.1ach goopodarezych chodzi przede ws-zystkim o syste­
ma tycz,ną zmianę pastwisk, poprawę pokarmu, pr.raesunięcie okresu .roz­
pł-Odu owiec. Koniecrzną jes,t świadoma, pełna zrmumienia współpraca: 
weterynarza z hodowcą czy teiż pasterzem. Ten zaś musi zaniechać daw­
nego .zwyczaju, re dla owiieic nawet gorsrzy, mniej wairtościi.owy pok1arm 
jest jeszcze dblb.ry i wystarczający, nawet wtedy, gdy pragnie O!I1 u swych 
owiec osiągnąć najwyższe wynJi.ki. Ogniskiem tych za1~ażeń są zazwyczaj 
wiosną niewielkie pastwiska, które przez starych nosticieli pasożytów 

szybko m:stają zakażone, tak iż jagnięta, które dopiero w lecie wychodzą 
na paszę muszą ulec tym zaka:Ż€1niom wiosennym. P,rzesunięcie okresu 
rozpłodu owiec ~ styicznia na późną luib nawiet W(!zesną jesień prowa~i­
loby do staj,ennego zaka:żenia . młodzli.eży, które nie jest tak ciężkie jak za­
każenie pasitwisk01We i wywołuje poz,a tym p,ewn, odporność bardzo przy­
datną młodzieży w lecie. 

Zwalczan1ie robaczycy płuc (Metastrongylidae) jest w danej chwili 
trudną dziedziną, s;zczegóinie wtedy, gdy dooni~µje Muelleri.us capiHaris, 
pasożytujący w tkance płuC1I11ej. Zw:akzante go drogą wistrzykiwaiń dotcha­
wicowych nie daje zbyt korzystnych wy.ników i w najlepszym razie gwa­
rantuje tyłko zmntejszenie się nasi1eruia mbaków. Wiielkie nadzieje co 
do zwalczania robaczycy płucnej Vfiążą się z zastosowaniem aerosolu. 

Alfred Borchert 
Institut 'Vet.-med. Parasitologie 
Humboldt Universiitat, Berlin 

A. BopxepT 

AKTY AJibHblE ITAP A3HTOJIOfHqECKHE ITPOBJIEMbI 

IloTepH rrpH''IHH,ReMble rrapa3HTaMH B HaUieM ,Rll)BOTHOBO,llCTBe H 31WHOMH'!eCKOH 

IBH3HH npOBbIIIIaIOT qacTO IIOTepH, rrpH'IHHOH KOTOpb!X HBJI.RIOTC.R HHcpeK~HOHHb!e 

6oJie3HH. ,[(Jl.fi HX JIHKBH,llaą1rn ,llOJIIBHbl 6b!Tb npHH.RTbl Mepb! 6opb6bl C rrapa3HTap­

Hb!MH 6oJie3H.RMH TaK,· 'IT06 3Ta aK~H.R OXBaTbIBaJia ~eJibie napa3HTapHo 3apameHHbie 

06JiaCTH, 'ITOO OKOH'laTeJibHO YHH'ITOIBHTb ,llaHHoro Bpe,llH,TeJI.R. 

8To rrepHb!M ,lleJIOM OTHOCHTC.R K 6opb6e C cpac~HOJ1e30M, a oco6eHHO C Fasciola 
hepatica L. ,[l;JI.R JIH•KBH,ll;a~Hlł KaTacrpoqrnqecRHX IIOTepb npH'IHH.ReMb!X 3THM napH-

3HTOM Tpe6yerc.R rrpoBe,lleHHe aK~HH IIJiaHOBOro repajieBT'H'leCKOro Jie'leHll.R TaK ,llOJirO, 

ITOKa He TOJlbKO . HHBa3HpoBaHHb!e IBHBOTHbie, HO H rrpoMemyroą;Hbie X03.ReBa (Limnea 
truncatulg) He 6y,llyT 03,ll;OpOBJleHbl. Ha rrpOT.RIBeH!rn 2 JieT OO.R3bIBaer 6-KpaTHa.R 

1•eparreBTH'leCKa.R npo~eeypa neąeHH.R oBe~ H poraroro CKOTa H BMecTe c TeM Mepo­

npH.RTH.R K 6opb6e c yJIHTKOH Limnea truncatula Ha rracT6m1~ax. 

8XHHOKOHK03 HaHOCHT B HeKOTOpblX paiłoHax MHoro Bpe,lla, II03TOMy Heo6xO,llHMO 

rrpoBeCTH B 3apameHHblX paiłoHaX IIJiaHOBbie HCCJie,llOBaHH.R no OOHapymHBaHHIO HO­

CHTeJieił JieHTOtfHblX qepBeił, rrpH'!eM Ha rrepBOM IIJiaHe ,llOJlll(Ha HaXO,llHTbC.R co6aKa. 
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~JIH 6opb6bl C Hypoderma bovis H H. Limeatum BbIAaHO pacuopH>Kem1e, lIO RO­

TOPOMy CJleAyeT npoH3BeCTH qHCTRY CROTa OT OBOAOB 2 pa3a B rOAY- Ho H SToro 

HeAocraro•rno. ropa3AO Baarnee 6brno 6hr, cooTBeTCTBeHHo npHHn;urraM coBpeMeaaoił 
6opb6bI C BP8AHT8JIHMH, CA8JlaTb IIOllhITKy rrpeIIHTCTBOBaHHH TIOB:p8lltA8HHflM ROlRH. 

HeMaTOAbI Trichostrongytidae HBJIH!OTCH npHqHHOH TaiKHX 60Jlbll1HX TIOT8pb, qTO 

HHOrAa YHHqTomalOT n;eJ1bl8 CTaAa AOMalliHllłX lłtHBOTHblX. COBMeCTHO C TepaTieBTHqe­

CKHM 11eqeHH8M AOJI)ł(Hbl 6bITb llp0B8A8Hbl I'Hflł8HHqecKHe Ił X03HiłCTB8HHbie Mepo­

nplłHTlłH. 3TH TIOCJl8AH!łe OTHOCHTCH R nepeMeHe rracT6Jłlu;a, y11yq111eHH!O KOpMa H rre­

peJioJHeHH!O rrep,HOAa pa3MHOlKeHHH oeeu; C HHBapH Ha OC8Hb, qro MOlK8T npHqH,HHTbCH 

K KOH!Oll18HHOH HHBa3Hlł, KOTopaH OAHaRO He TaKaH ').'H)ł(eJiaH KaK rracT61łlll;HaH H KO­

TOpaH Bb!pa6aTbI.BaeT HMMYHHTeT. 

IlpH 6opb6e C Metastrongylidae B03Jlara!OTCH HaA8lliAbl Ha OIIbITbl no rrpHM8HeHH!O 

asposona. 

A. Borchert 

AKTUELLE PARASITOLOGISCHE PROBLEME 

Die Schaden, die die Paras.tten unserer Haiustiere dem Wirrtschaftsleben z.ufugen, 
ubertreffen z. T. die!jen.igen, welche duirc:h irufelktiose Kranikheiten hervargerufen wer­
den. Zu ihreir UniterdiruckUIIlJg muss eine oirgan.isatoriscll geleitete Bekampfung duirch­
gefuhl'lt wenden, die sich auf ganz pa,ras.ttar durchsetzte Gebiete erstreckit, urn den 
in Betraoht loommen.den &hadllin,g ruuszurotten. 

Dies triff,t vor allem die Belkampfung der Leberegielpla,ge :llU, besonders der Fas­
ciota he,patica L. Will man die durch den Leberegel verursachten kata­
strqphailen Schiiden besei.ti:gen-, so mu~ eilne plainmassige, mediilkamen,tose Behand­
lung solanige d>uTC:hgelfulwt werden, bis niicht IIllUT die befallenen Tiere, s:ondern auch 
die Zwioohenwiirte (Limnea truncatuLa) nli.cht mehr iinv a1diert sind. Zwci Jahre hin.­
duroh mus:s eilne 6 malige med'i:karmentose Behandlung der Schafe oder Rinder vor­
genommen werden 'I.IIIld zugleich die Le"beregelschnecl{e ruuf dem Weideboden be­
kiimptt. 

_ Die EchiinOlkakkose richtet ge'bietsweiise schwere Schaden an. Es wdrrd erforoex.; 
Uch .sein, dlie Bedia,lli9gooiete irua:c.h Bamwuirmitirag,ern ,plainmii'SS11g ru durchsuchen, 
wobei ,der Hund im Vo:rideirgrund sltehen dilirfte. 

Zur Belkaimpf,ung der Dasse]plage (Hypoderma · bovis und H. Hneatum) wuroe 
eine VerOi!'dinu,n;g erJia&iren, vonaich jahll.ilich zweima1l eine Fmtdasselu,n,g durchrz.:ufuh- ,. 
ren :is1t. Auch dies genug,t a;ber !!1i1c'ht. Viel wichtiiger e~,aheint es, dem Siln:ne einer 
moo,ernen Sohad1llmgslbekampfung entlsiprechenid, Vemuche dahiingeherud durdłl7lufuh­
ren, die Ledeirschaden ViOIIl v,orinherein izu verhinldern. 

Die Ma:genifaideruwil1'Il1eir (TT!ichootroinigyltden) verursachein Ve,rlruste, die s1ich sogar 
im Zusa.rnmenibrechen _ga= Herden kenlllrei'C'hnen. Mit der medilkamentosen Be­
handl=g miissen ,gleic!hz.ełtig hyigiernsche wie aiuch wi111tschaditl1iche Massnahmen 
durchgefuQilt werden. Die letzten beziehen Sikh a.u.f den Weidewechsel, Ve:ribesse.rung 
der F,ut'ter,grunidllage, Untleigun,g deir I;ammzei.t vom Jianuar aiuf den Hertbst, was zu 
einer Sfarli1m"astilon deir Jtllillgltiere fuhTien wil!I'i<:ie, die nkht so s1chiweir ist, ~ die 
WeiideirlwaSlion spateinhln 'lllll.d eine Immunifat er.zeugt. 

Bei deir Bekamp:fung· der Lung€!!l!fa1demvil:rmer ,(Metast:rion:gyl:ilden) wird a.uf die 
VerSl\lc-he die 'I.Amgenseiuche durch Aerosole zu behandeln groSiSe Hoff.l1l1.lll'llg gesetzt. 


